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Spiritus movens spektaklu Król kłania się i zabija jest Herta Miiller. Nie jako pisarka, 

laureatka Nagrody Nobla, ale jako człowiek: poddany działaniu zarówno ideologii, 

historii, jak i wychowania, osobistych ambicji, zawiedzionych lub spełnionych miłości, 

chęci odwetu i Strachu. 

Herta Mi.iller, „sama sobie cudza", jak się określa, przywołuje na scenie siebie 

z dzieciństwa w Banacie i siebie z czasów reżimu Ceau~escu, by jak w soczewce przyjrzeć się 

niezamkniętym sprawom, relacjom, które uwierają, domagając się finału. 



Wspominany czas z wtedy i ten dzisiejszy, który każdego kolejnego dnia 

zaczyna być tym wspominanym, nie przesuwają się przez pamięć 

chronologicznie, lecz jako różne oblicza rzeczy. 

Herta Miiller, Głód i jedwab, tłum. Katarzyna Leszczyńska 

Wszystko, co na zewnątrz, jest jedynie odbiciem rzucanym przez machinę 

umysłu. 

Henry Miller, Sexus, tłum. Lesław Ludwig 

Zadajemy sobie nieraz pytanie, czy doświadczenie totalitarne moze się 

jeszcze powtórzyć [ ... ]. Z jednej strony powtórzenie takie wydaje się 

nieprawdopodobne, bo pełnej kontroli systemów informacji - absolutny 

warunek totalitaryzmu - nie da się już zaprowadzić [ ... ]. Stanowcze 

przekonanie, że groźbę totalitarną mamy już definitywnie za sobą, może 

być nieco śmiałe. [ ... ] Wiemy wszyscy, że czasy nasze są brutalne, ale 

wiemy także, że są nastawione hedonistycznie; łatwo zapominamy, że 

wolność nigdy nie jest zagwarantowana na zawsze, że wymaga nieustającej 

czujności i odwagi w jej obro'nie. Zawsze przechowują się w naszych 

społeczeństwach siły, które gotowe są ją zniszczyć; mogą one wydawać się 

chwilowo mało ważne, ale [ ... ] nauczyliśmy się, że z każdego tworzywa 

ideologicznego można zrobić papkę do zabijania ludzi. 

Leszek Kołakowski, Nasza wesoła apokalipsa 

Nie chcę zapomnieć - być może to jest sedno: zachować w nietkniętej 

postaci, powtarzać każdego roku te same wspomnienia, przywoływać te 

same twarze, te same najdrobniejsze zdarzenia, wszystko zebrać 

w suwerennej, słabnącej wyobraźni. Utrwalić na piśmie to, co przepływa, 

gdy nic nie przepływa, poza czasem, ludźmi, samochodami i chmurami. 

Wydać wojnę zapomnieniu. 

Georges Perec,]e me souviens (Pamiętam) 

Największą szkodą na naszej osobowości odciska się zawsze to, z powodu 

czego cierpieliśmy najbardziej. Ale nawet humor odnosi się przecież do 

szkody - najlepsze kawały, z których zawsze się śmiejemy, kręcą się wokół 

tematu szkody, która się wydarzyła. 

Herta Miiller, Człowiek ma tylko jedną głowę, wywiad dla POLITYKA.PL 

Podziękowania dla Studia Tęcza, w którym zrealizowana została sesja fotograficzna Tadeusza Rolkego. 


